Protokół nr 5/11

posiedzenia Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego 
Rady Gminy w Będkowie w dniu 12 maja 2011 r.

Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:

1. Pilarski Krzysztof

2. Szymańska Renata

3. Kozak Anna

4. Krasoń Katana Krystyna

Członkowie Komisji nieobecni na posiedzeniu:

1. Malej Marzanna

W posiedzeniu udział wzięłi:

1. Król  Pospieszny Anna – Sekretarz Gminy Będków 

2. Skrzypczyński Piotr – Komendant Komisariatu Policji w Rokicinach

3. Krajewski Włodzimierz – Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP  w Będkowie

Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.

3. Informacja o stanie ładu i porządku publicznego na terenie gminy.   
4. Informacja o stanie bezpieczeństwa przeciwpożarowego i działalności OSP w latach 2006 – 2010.         

5. Zapytania i wolne wnioski.

Odp. punktu 1.

Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Krzysztof Pilarski – Przewodniczący Komisji. 

Na podstawie listy obecności – załączonej do protokołu posiedzenia – stwierdził prawomocność obrad.

Odp. punktu 2.

Zaproponowany przez przewodniczącego komisji  porządek  posiedzenia został przyjęty przez komisję 4 głosami „za”.

Po przyjęciu porządku obrad przewodniczący komisji zwrócił się do członków komisji z zapytaniem czy zapoznali się z protokołem poprzedniego posiedzenia. Członkowie komisji odpowiedzieli, że tak.
Wiceprzewodnicząca komisji – Pani Renata Szymańska zgłosiła uwagę do protokołu poprzedniego posiedzenia treści następującej:

- „żeby jednak  włączać wszelkie nasze uwagi;  między innymi jeżeli ja podjęłam taki temat, że rzeczywiście zadania  nie były wykonane w czasie, nie dopilnowane odnośnie programu z Lokalnej Grupy Działania, i tam niestety nie dopilnowano tych dotyczących terminów – ja stwierdzam, że jako odpowiedzialny Wójt za ten program - jest nieudolny. Wykazał się swoją nieudolnością – bo tych programów było kilka, żeby jednak  takie stwierdzenia też się pojawiały. Jest nieudolność, więc nie pomijajmy tych wszystkich – bo pojawiają się inne słowa, które ładne, piękne, ale nie zawsze ładnie, pięknie to wygląda. Mamy też takie stanowisko i należałoby to też zawsze ująć,  nie pomijać pewnych spraw.”
Stosownie do powyższej uwagi – Pani Józefa Kubala jako osoba protokołująca  stwierdziła, że jeżeli chodzi o dosłowny zapis o nieudolności Wójta Gminy odnoszącej się do nie zrealizowanych projektów przygotowanych przez Lokalną Grupę Działania – to nie ma go w protokole poprzedniego posiedzenia, ponieważ taka wypowiedź nie miała miejsca.
Pani Renata Szymańska jako wiceprzewodnicząca komisji potwierdziła, że mówiła – że jest nieudolność, że władze są nieudolne.
Pani Józefa Kubala podtrzymała swoje stwierdzenie, że takiego sformułowania, o którym mówi Pani Renata Szymańska  nie było na poprzednim posiedzeniu komisji.

Wszystkie kwestie wskazane przez komisję były wyjaśnione na bieżąco przez Panią Sekretarz Gminy oraz Panią Justynę Walas ze Stowarzyszenia Lokalnej Grupy Działania „Buduj Razem” i mają one swoje odzwierciedlenie w protokole. Na zakończenie swej wypowiedzi zwróciła się do Przewodniczącego Komisji o przedstawienie własnej opinii w tym przedmiocie.
Przewodniczący Komisji stwierdził:  szanując czas zaproszonych gości, którzy przybyli na dzisiejsze posiedzenie proponuję, aby  wszystkie wnioski odłożyć na koniec posiedzenia.
Pani Józefa Kubala zaproponowała, aby rozpoczęty punkt drugi porządku został doprowadzony do jego zakończenia poprzez przeprowadzenie głosowania nad przyjęciem protokołu poprzedniego posiedzenia.
Przewodniczący posiedzenia zwrócił się z zapytaniem  do członków komisji czy do protokołu są jeszcze inne uwagi. Innych uwag do protokołu nie zgłoszono. Wobec powyższego przewodniczący komisji poddał protokół poprzedniego posiedzenia pod głosowanie.

Przed głosowaniem Pani Krystyna Krasoń Katana stwierdziła:  zanim zagłosujemy – jeżeli Pani Renata Szymańska uważa, że nie ma jej sformułowania – to dajmy szansę przesłuchania jej – by się przekonała  - bo jakkolwiek ja sobie nie przypominam takiego sformułowania – to przełóżmy to głosowanie na zakończenie posiedzenia bez gości, żeby nie zabierać im czasu.
Powyższa propozycja Pani Krystyny Krasoń Katany została przyjęta przez pozostałych członków komisji.

Odp. punktu 3.

Informację o stanie ładu i porządku publicznego na terenie  gminy za rok 2010 przedłożył Komendant Komisariatu Policji w Rokicinach Pan Piotr  Skrzypczyński:
- zgodnie z uwarunkowaniami prawnymi – jak co roku – przesłaliśmy dla Państwa sprawozdanie o stanie ładu i porządku publicznego za ubiegły rok. Nie mniej jednak chcę Państwa poinformować. Sprawozdanie dotyczy 4 gmin  - ja skupię się na terenie gminy Będków – mówił Komendant. Na początek omówię  także ogólne dane, które przedstawiają się następująco:

- w roku 2010 zostało wszczętych 386 postępowań przygotowawczych / w roku 2009 była to liczba 313 /. Nastąpił wzrost dynamiki i wzrost ilości tych przestępstw – stwierdzono ich w roku 2010 360, a w roku 2009 – 289.
Wykrywalność ogólna wyniosła 68,8 % / 79, 0 % w roku ubiegłym /, w tym:

- przestępstw o charakterze kryminalnym – 46, 6 % / 64,2 % w ub. roku /,
- rozbój i wymuszenia rozbójnicze  - 66,8 % - na poziomie roku 2009,
- przeciwko życiu i zdrowiu – 83,3 %

- bójka i pobicie – 50 %,

- przeciwko mieniu – 33,5 %,

- kradzieże z włamaniem – 31,7 %,

- kradzież mienia – 20,6 %,

- niszczenie mienia – 33,3 %.

W omawianym okresie najwięcej przestępstw było w gminie: Ujazd – 172, Rokiciny – 121, Budziszewice – 42, Będków – 33.

Policjanci przeprowadzili ogółem 110  postępowań sprawdzających, z tego: 71 zakończono odmową wszczęcia  postępowania. Nałożono 423 mandaty karne na łączną sumę 80.550,00 zł. W ubiegłym roku zatrzymano 136 dowodów rejestracyjnych od pojazdów i zatrzymano 36 uprawnień do kierowania pojazdami, w tym 33 za kierowanie pojazdami po użyciu alkoholu. Przeprowadzono 642 interwencje, z tego w miejscach publicznych 35, domowych – 402, innych miejscach – 205.
Wykonano 56 doprowadzeń na polecenie różnych uprawnionych instytucji. Zatrzymano 52 osoby poszukiwane listami gończymi i nakazami doprowadzeń do Zakładów Karnych.

Wzrost dynamiki nastąpił niewątpliwie także poprzez obniżenie stanu  etatowego Komisariatu Policji. Jeszcze w roku ubiegłym pracowało u nas 23 policjantów /  w roku 2007 – 25 /, w tej chwili pracuje tylko 20. Po ostatnich przesunięciach etatowych – gdzie województwo łódzkie musiało oddać na rzecz innych jednostek etaty w liczbie 297 – etaty te zostały podzielone na poszczególne komendy powiatowe – Komenda w Tomaszowie Mazowieckim musiała oddać 18 etatów – miedzy innymi 1 etat został zabrany właśnie z Komisariatu w Rokicinach.
W celu poprawy stanu bezpieczeństwa została podpisana umowa z gminą Ujazd na dodatkowe służby ponadnormatywne, które były realizowane w okresie letnim – 2 – 3 służby w tygodniu w zależności od potrzeb, w różne dni tygodnia – przeważnie były to dni: piątek – sobota lub sobota – niedziela. Te służby ponadnormatywne realizowane były w czasie wolnym od obowiązków służbowych.
W ubiegłym roku policjanci byli wyróżniani nagrodami Komendy Powiatowej Policji w Tomaszowie Mazowieckim, jak również awansowali na wyższe stopnie policyjne.

Dzięki wsparciu finansowemu gminy Ujazd oraz środków własnych Policji warunki bytowe uległy znacznej poprawie. Co prawda na zewnątrz budynek nie wygląda inaczej, bo ciągle stan jest ten sam, aczkolwiek w środku zdarzyło się bardzo dużo – zostały wyremontowane węzły sanitarne, została wymieniona instalacja grzewcza na nową –są nowe grzejniki, nowe rurki miedziane, nowy piec – także pod tym względem znacznie się poprawiło.
Łączna kwota pomocy, która przeznaczyła gmina Ujazd – to jest 19 tysięcy złotych. Część wsparcia finansowego zapewniła na to Komenda Wojewódzka Policji w Łodzi.

Przewidując zagrożenia, jakie mogą wystąpić – w tym roku sprawdza się – po tych 4 miesiącach – nadal są przestępstwa drogowe oraz przestępstwa przeciwko mieniu.
Jeśli chodzi o szczegółową analizę – na Państwa terenie to mogę przedstawić tak, że odnośnie: kradzież z włamaniem – 2 – 2009, 6 – 2010, kradzież mienia – 4 – 2009, 2 – 2010, kradzież samochodu – 0, rozbój i wymuszanie rozbójnicze – 0, uszkodzenie ciała, bojka i pobicie – 2- 2009, 3 – 2010,  posiadanie środków odurzających – 0, uszkodzenie mienia – 2 – 2009, 1 – 2010, znęcanie się nad rodziną – 0, przestępstwa drogowe – 5 – 2009, 13 – 2010, w tym wypadki drogowe – 2 – 2009, 1 – 2010, kierowanie w stanie nietrzeźwości – 3 – 2009, 12 – 2010, inne przestępstwa – 11 – 2009, 8 – 2010;   razem 26 – 2009,  33 – 2010.
Jeżeli chodzi o interwencje nastąpił spadek, w poprzednim okresie było ich dwa razy więcej.

Liczba niebieskich kart 5, w poprzednim okresie 4.

Na jakich drogach dochodzi do wypadków – niewątpliwie jest to droga 713, gdzie takich zdarzeń drogowych – było 16, na pozostałych drogach gminnych i powiatowych takich przestępstw było 5.
Informacja o stanie ładu i porządku publicznego na terenie gminy załączona jest do protokołu posiedzenia.

Zapytania skierowane do Komendanta Komisariatu Policji w Rokicinach:

1/ Pani Krystyna Krasoń Katana – czy służby policyjne odnotowują jakieś charakterystyczne miejsca, w których więcej jest wypadków, czy też nie ma takich, czy to jest niezależne od ilości wykroczeń – wypadków, jest niezależne od miejsca; tak po prostu się zdarza.

Komendant Komisariatu Policji w Rokicinach:

- tutaj nie ma jakiegoś przełożenia na Państwa terenie – miejsca konkretnie jednego nasilenia. Bo te wypadki na drodze 716 zdarzają się na całej długości. Tak na przykład na terenie gminy Rokiciny najwięcej do wypadków dochodzi – co jest dziwne – na odcinku drogi między Rokicinami a Popielawami. Prosty odcinek drogi, a tam mamy najwięcej zdarzeń.

Sekretarz Gminy pytała ile było wypadków na terenie gminy Będków w ostatnim roku.
Odpowiedź Komendanta Komisariatu Policji:   12.

Pani Krystyna Krasoń Katana pytała, czy były wypadki ze skutkiem śmiertelnym.
Odpowiedź Komendanta Komisariatu Policji; wypadków ze skutkiem śmiertelnym nie było, były tylko 2 osoby ranne – dotyczy terenu  gminy Będków.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – Pan Włodzimierz Krajewski  skierował pod adresem Komendanta pytanie – prośbę treści następującej:

- nawiązując do przedstawianego sprawozdania o zdarzeniach jakie mają miejsce na drogach – w oparciu o zalecenia Komendy Głównej Straży to Komendant zawsze wylicza ile dana osoba była przy zdarzeniach ustalając na tej podstawie liczbę punktów. My moglibyśmy zarobić te punkty, gdybyśmy byli zawiadamiani przez Policję o zdarzeniach – wypadkach / co innego zdarzenie, co innego wypadek /. Jasną rzeczą jest duże zdarzenie i wypadek – wtedy jest pogotowie i policja. Gdybyśmy byli zawiadamiani o takich wypadkach – to mamy odpowiedni sprzęt, mamy odpowiednich ludzi, jesteśmy  bardzo chętni do współpracy. 
Komendant Komisariatu Policji:  myślę, że jest to kwestia do uzgodnienia z Komendą Państwowej Straży Pożarnej w Tomaszowie Mazowieckim. To oni dowiadują się jako pierwsi – przyjeżdżają i kierują środki ostrożności w zależności od rodzaju zdarzenia. 
Komendant pytał – o jakie zdarzenia chodzi, które jednostka OSP mogłaby obsługiwać.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP w Będkowie stwierdził: jesteśmy w Krajowym Systemie Ratowniczo – Gaśniczym. Jako Jednostka Operacyjno – Techniczna posiadamy szczęki, rozpieraki, także przeszkolonych ratowników medycznych, więc w pewnym momencie możemy zadziałać, i to poważnie. Nie ukrywam, że strach zawsze jest przed jakimś większym zagrożeniem, powoduje stresy, ale możemy się pochwalić takim sukcesem, na przykład: na terenie naszej gminy, kiedy został uratowany chłopak 17 letni – jest w stanie takim jakim jest, ale żyje.
Pani Renata Szymańska wystąpiła do Komendanta Komisariatu Policji z następującą prośbą: 

- czasami patrol policyjna – nie wiem czy to jest z naszego rejonu, czy też z Piotrkowa -  stacjonuje koło poczty w Będkowie w godzinach praktycznie „wyciszonych” – jest to około godziny 22:00, kiedy jest prawie całkowita cisza, Dzisiaj jest czwartek – w tym dniu ruch na drodze nie jest aż taki wielki, jak na przykład w inne dni tygodnia takie jak środa czy piątek. W te dni zaznacza się bardzo duże przeciążenie. Jest to centrum Będkowa – gdzie wiele się dzieje. Jest dużo znaków drogowych – drogowskazów – znaków ograniczających prędkość pojazdów. Mimo tego tiry jeżdżą z ogromną prędkością, kierowcy tych pojazdów nie patrzą w ogóle na znaki, ani na ruch, jaki się odbywa. Wiele osób wyjeżdża od strony sklepów Stolarskiego, ktoś mija, ktoś wyprzedza, ponadto jest dużo rowerzystów – młodzieży szkolnej. Ruch jest bardzo duży.
Mając to na uwadze, przydałoby się, aby chociaż w środę jakieś ostrzeżenie było zapewnione ze strony policji, aby wszyscy bardziej uważali. Moja uwaga – mówiła Pani Wiceprzewodnicząca Komisji – jest  taka, aby chociaż raz w miesiącu patrol policyjny był na tej drodze w godz. szczytu, tj. około godz. 14:00. Natężony ruch zaczyna się już w godz. 8 – 9:00 – w tych godzinach wszyscy uczestniczą w ruchu.
Mówiąc o tym, jest prośba taka, aby policja w swoich planach pracy uwzględniła te kwestie, aby przynajmniej raz w miesiącu  starać się być w Będkowie we wskazanych godzinach.
Komendant Komisariatu Policji stwierdził:

- tak jak mówiłem – jest nas coraz mniej i pracujemy w systemie 12 godzinnym, i na takiej jednej  zmianie od godziny 8:00 do 20:00 jest dwóch policjantów, którzy obsługują teren 4 gmin. Nie można być wszędzie – bywają takie okresy, że policjanci tylko jeżdżą z interwencji na interwencje, a w międzyczasie trafi się jeszcze jakaś kolizja – możemy zaplanować, ale niekoniecznie tam musimy być, a oprócz tego są jeszcze inne obowiązki, które policjanci muszą wykonywać. Jeśli Pani mówi, że tutaj – to proszę  raz przejechać w kierunku Rokicin – tylko proszę powoli jechać, bo stoją z radarem, i to nie ode mnie, tylko policjanci z Tomaszowa , bo również prosiłem o wsparcie – bo sami nie możemy wszędzie być. U nas na wyposażeniu nie ma tych radarów – tylko ma Tomaszów – przenośne foto radary – są na stanie Tomaszowa.
Pani Renata Szymańska – nie mówię, żeby codziennie, tylko żeby raz na jakiś czas – w ciągu dnia zasygnalizować swoją obecnością, że jest kontrola odbywającego się ruchu.

Komendant Komisariatu Policji: jedna z gmin zwróciła się do nas, żeby zwiększyć kontrolą dane miejsca, bo ludzie tam za szybko jeżdżą – dotyczy to także tirów, itd. – spełniłem ich prośbę. Tomaszów ustawił tam foto-radar przez jakiś czas – przez parę godzin. Okazało się, że większość wykroczeń popełnianych na tej drodze dotyczyło mieszkańców tej gminy.

Pani Krystyna Krasoń Katana – odnośnie tych tirów, które są tak trudne dla nas kierowców – bo zdaje się, że są odcinki na terenie naszej gminy, gdzie tirów być nie powinno, a są. Na przykład w Prażkach jest most w stanie wymagającym naprawy, a jednak kierowcy sobie jadą. Co zrobić, żeby oni nie wjeżdżali na ten most, bo jest niebezpiecznie. Jednak bezprawie „kwitnie” i nikt nie może zrobić nic – jeśli nie ma tablicy  informacyjnej – to powinna być.

Sekretarz Gminy:  przekazała informację dotyczącą mostu w Prażkach – po dzisiejszej rozmowie i sugestii przekazanej do przemyślenia, a także wniosku złożonego wcześniej na jednym z posiedzeń – od jutrzejszego dnia most zostanie zamknięty całkowicie. Zarząd Dróg Powiatowych dokonał kontroli tego mostu – dół coraz bardziej się pogłębia – praktycznie ta jedna belka może całkowicie wypaść. Jest faktem, że pojazdy jeżdżą nie stosując się do oznakowania, które jest ustawione. Jutro ma przyjechać ekipa z Zarządu Dróg Powiatowych i całkowicie zablokować go – robiąc niezbędne oznaczenia. Jest zapewnienie – tak jak powiedziałam, że dopóki decyzja o lokalizacji celu publicznego nie zostanie wykonana – trzeba czekać. Na czas obecny  stwierdzono, że jeżeli nic się nie wydarzy w międzyczasie – to w czerwcu jest możliwość, że roboty na tym moście się rozpoczną.
Pani Renata Szymańska stwierdziła: ja nie wiem, czy most na drodze w kierunku Kalinowa ma oznakowanie obciążenia – nie zauważyłam.

Sekretarz Gminy – jeżeli chodzi o ten most - jest zgłoszony wniosek o położenie kładki przy tym moście.

Pani Renata Szymańska – wracając do kwestii oznakowania mostu dodała, że jeżeli nie ma takiego oznakowania – a przecież tiry tą drogą jadą, więc powinno takie oznakowanie być ustawione. 
Pan Włodzimierz Krajewski – pytał, co będzie w sytuacji jeżeli ustawiony byłby znak ograniczający ciężar do 10 ton – jednak trzeba myśleć trochę dalej. Bo na przykład przed mostem w Prażkach stoi znak zakazujący wjazdu na ten most, a jednak samochody wjeżdżają.

Pani Renata Szymańska – w tym względzie najlepiej orientują się specjaliści – ja na tym się nie znam.

Pani Krystyna Krasoń Katana – mam prywatne pytanie do Pana Komendanta – czy dozwolone jest przewożenie osób w samochodzie dostawczym, jeżeli z tyłu w tej „budzie” - że tak powiem - są tylko jakieś dwie ławeczki do siedzenia i nie ma żadnych pasów.

Odpowiedź Komendanta brzmi – nie.

Odp. punktu 4.

Informację o stanie bezpieczeństwa przeciwpożarowego i działalności OSP w latach 2006 – 2010 przedstawił Pan Włodzimierz Krajewski – Wice prezes Zarządu Gminnego OSP w Będkowie.

Na wstępie poinformował o sytuacji pożarowej na terenie gminy za okres lat 2006 – 2010:

Gmina Będków nie należy do obszarów zbyt palnych. Coraz więcej zdarzeń, które  wymagają działań OSP, dotyczy zagrożeń innych, niż pożary.

W latach 2006-2010 na terenie gminy miało miejsce 165 zdarzeń, z czego 81 to pożary, a 104  to miejscowe zagrożenia.

W rozbiciu na poszczególne lata przedstawia się to następująco:
	Rok
	         Pożary
	 Miejscowe zagrożenia
	  Razem

	  2006
	          29
	                 18
	      47

	  2007
	            5
	                 43
	      48

	  2008
	          15
	                 18
	      33

	  2009
	            7
	                 14
	      21

	  2010
	            5
	                 11
	      16

	Razem
	          61
	                104
	     165


W stosunku do poprzedniej kadencji nastąpił spadek  o 18 zdarzeń. Straty powstałe w wyniku zdarzeń wyniosły w latach 2006-2010 , 585,9 tys. zł, uratowano mienie 
wartości 380 tys. zł.

W rozbiciu na poszczególne lata wartości te przedstawiają się następująco:

	         Rok
	 Straty (w tys. zł)
	Uratowane mienie      (w tys. zł)

	        2006
	               28
	           65

	        2007
	             155,3
	             1

	        2008
	               49,6
	          261

	        2009
	               47,3
	            50

	        2010
	             305,7
	               3

	      Razem
	             585,9
	           380


Liczba wyjazdów jednostek OSP w ciągu minionej kadencji przedstawia się następująco:


	Rok
	Będków


	Zacharz
	Prażki
	Rzeczków
	Sługocice
	Kalinów
	Drz.Wola
	Rudnik

	  2006
	   38
	    5
	    3
	      7
	     -
	      -
	      1
	     -

	  2007
	   30
	    4
	    4
	      2
	     -
	      -
	      -
	     -

	  2008
	   32
	     5
	    7
	      2
	     -
	      -
	      -
	     -

	  2009
	   22
	     2
	    2
	      1
	     -
	      -
	     1
	     -

	  2010
	   16
	     -
	    1
	      3
	     -
	      -
	     -
	     1

	Razem


	  138
	   16
	   17
	     15
	     -
	      -
	     2
	     1


Z tych 8 jednostek OSP – 4  są w systemach, i 4 – poza systemami.
Jeżeli na terenie gminy istnieje 8 jednostek można sobie wyobrazić dyspozycyjność 10 – 20 ludzi w każdej z tych jednostek, gdzie skład niejednokrotnie  osobowy liczy 17 osób.

W miarę możliwości staramy się , aby nasze jednostki posiadały pełną sprawność operacyjną i gotowość bojową, a sprzęt był zawsze sprawny. Należy podkreślić fakt, że OSP wykazują gospodarską troskę o należyte wykorzystanie i konserwację sprzętu, mimo wielu trudności w tym zakresie. Świadczy o tym, miedzy innymi fakt, że podczas kontroli i przeglądów organizowanych przez Komendę Powiatową PSP i Zarząd Oddziału Gminnego, nie stwierdzono przypadków niefachowej eksploatacji, czy złej konserwacji sprzętu, a OSP otrzymywały  w tym zakresie oceny dobre i bardzo dobre. Nasze jednostki dysponują obecnie 9 samochodami bojowymi.
W ciągu ostatniej kadencji  zaszły istotne zmiany w tym zakresie .


Przede wszystkim w roku 2007 skarosowany został dla OSP Będków samochód 
Star 1142. Było to możliwe dzięki środkom Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska oraz Zarządu Głównego Związku OSP. Koszt tej inwestycji wyniósł 179.760,00 zł, z czego:

- 71.904,00 zł   Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej

- 45.000,00 zł   Zarząd Główny Związku OSP RP

- 55.000,00 zł   budżet gminny

-   7.856,00 zł   OSP Będków.
W związku z karosacją samochodu nastąpiły kolejne zmiany w wyposażeniu OSP.  Star  z  Będkowa został przekazany do OSP Sługocice i służy jednostce do dzisiaj. W listopadzie 2007 r. dla OSP Kalinów za kwotę 10.000,00 zł został  zakupiony samochód Ford Transit. Samochód został przystosowany do celów przeciwpożarowych.
W roku 2010 dokonana została wymiana nadwozia w samochodzie Jelcz z OSP Zacharz. 
Od dawna przeciekał tam zbiornik na wodę. Rozważaliśmy kilka opcji rozwiązania tego problemu, zasięgaliśmy przy tym opinii wielu fachowców.

Wszystko wskazywało na to, że nie da się uniknąć wymiany całego zbiornika.

Żeby to zrobić, konieczny byłby demontaż całego nadwozia. W sprawie tej konsultowano się z przedstawicielem firmy z Osin zajmującej się karosacją pojazdów. Zaproponował on wymianę całego nadwozia, gdyż wymiana samego zbiornika to koszt około 40.000,00 zł, a nowe nadwozie kosztowałoby 50.000,00 zł. Propozycja ta zyskała akceptację Zarządu Oddziału Gminnego, Wójta Gminy oraz Rady Gminy.  Zabezpieczone zostały środki na ten cel i w maju 2010 r. strażacy z OSP Zacharz  mogli cieszyć się z nowego nadwozia swojego samochodu. Wszystkie te pozytywne zmiany nie zmieniają jednak faktu, że nasz sprzęt z każdym rokiem coraz bardziej się starzeje  i  będzie  wymagać coraz częstszych  remontów .

W miarę posiadanych środków finansowych, staramy się utrzymywać samochody  w ciągłej gotowości bojowej. Na razie, dzięki zaangażowaniu naszych  konserwatorów, jakoś się nam to udaje. W ciągu kadencji  przeprowadzono  szereg  remontów samochodów i pozostałego sprzętu, z których wymienić należy:

- wymianę akumulatorów w samochodach /OSP Będków, Prażki, Zacharz, Kalinów, Rzeczków/

- naprawa instalacji elektrycznej /Star OSP Prażki/

- naprawa chłodnicy (Jelcz OSP Zacharz)

- malowanie samochodu ( Ford OSP Kalinów).

Niezbędna jest odpowiednia ilość osób gwarantujących gotowość druhów do akcji tak zwanej wymiennej, jeżeli to jest akcja 1- 2 godzinna, a nawet dłuższa - to wtedy istnieje potrzeba wysłania następnych druhów. Dla tego typu akcji OSP Będków potrzebuje 20 druhów operacyjnych w sensie tym, że są dyspozycyjni. W tej jednostce mamy 6 przeszkolonych ratowników medycznych przeszkolonych od stopnia podstawowego po wszystkie urządzenia jakie posiadamy.
W grudniu 2006 r. spośród członków OSP w czterech naszych jednostkach powołane zostały Jednostki Operacyjno -Techniczne:

- w OSP Będków – JOT kat. II

- w OSP Prażki, Rzeczków i Zacharz – JOT kat. IV.
Jednostki posiadają regulaminy organizacyjne uzgodnione z Komendantem Powiatowym PSP.

Nie byliśmy w stanie przygotować do działań ratowniczych wszystkich naszych jednostek, bo po prostu nas na to nie stać.
Zespół jest 10 osobowy, z uwagi na takie zapotrzebowanie w tej kategorii i odpowiedniego sprzętu do tego jakim był zapotrzebowany nie jest w dostatecznym stopniu zabezpieczony przez wszystkie jednostki, ale w konstruktywnym rozumieniu na jednym z posiedzeń ZG OSP doszliśmy do konsensusu, z czego się bardzo cieszę, że panowie druhowie potrafili zrozumieć  sytuację i  małymi „kroczkami” uzupełniamy ten sprzęt.
Powołanie JOT-ów nałożyło na nas obowiązek odpowiedniego ich  wyposażenia zgodnego z obowiązującymi normatywami.

W latach 2007 – 2008 zakupiono dla JOT-ów sprzęt o wartości 22.676,48 zł:

w tym:

- JOT Będków – 5.873,69 zł

- JOT Prażki     - 4.552,28 zł

- JOT Rzeczków – 10.576,69 zł.
- JOT Zacharz -  1.673,82 zł
W /w kwoty wydatkowano m.in. na:

- węże W-52 – 12 szt.

- węże W-75 – 10 szt.

- węże W-110 – 4 szt.

- ubrania specjalne – 8 kpl.

- hełmy – 14 szt.

- buty specjalne – 14 par






- linki strażackie  20 i 30 m - 10 szt

- kominiarki – 28 szt.

- kamizelki ostrzegawcze – 28 szt.

- latarki, tłumice, koce gaśnicze, sita kominowe i inny drobny sprzęt.
Rok rocznie składając zamówienie na hełmy do Zarządu Wojewódzkiego OSP – robimy to już w miesiącach wrzesień – październik. W tym czasie ZG OSP ustalając budżet kieruje się naszym zapotrzebowaniem. A na początku roku zgodnie z zarządzeniem musimy zakupić – każda gmina ma prawo zakupu w ilości 8 szt. po 540 zł. Nie był to przewidziany budżet na ten rok, ale z uwagi na takie „zawirowanie” musieliśmy wydać dodatkowo ponad 4 tysiące złotych.
Koszty są duże, na przykład szczęk, które przecinają – użyteczność ich została zakwestionowana w tym okresie. Zapłacono 65 tysięcy złotych z tym, że to nie będą pieniądze własne gminy, lecz pochodzące z przydziału z tytułu przynależności do Krajowego Systemu Pożarniczego – z Komendy Głównej – tak jak na 2 aparaty powietrzne, a powinno być  na nasze wyposażenie – 4 – przydatne  na przykład w pomieszczeniach zadymionych.
Sprzęt posiadany uzupełniany jest w miarę możliwości finansowych.
Zakupiono również piłę do drewna dla OSP Prażki oraz sprężarkę do samochodu w Zacharzu.

Większość z w/w sprzętu udało się zakupić  dzięki dofinansowaniu ze środków Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.
Wszyscy członkowie JOT-ów posiadają wymagane przeszkolenie oraz zaświadczenia lekarskie potwierdzające możliwość udziału w akcjach ratowniczych. Ostatnie badania okresowe przeprowadzone były w roku 2010 w związku ze zmianą przepisów w tym zakresie.


W roku 2008 nastąpiły również zmiany w ustawie o ochronie przeciwpożarowej, nakładające na organy gmin obowiązek wypłacania strażakom ekwiwalentu za udział w akcjach ratowniczych oraz szkoleniach.

Uchwałą Rady Gminy ekwiwalent ustalony został w wysokości:

- 10,00 zł/godz. za udział w działaniu ratowniczym

-   7,00 zł/godz. za udział w szkoleniu pożarniczym  i jest wypłacany od 2009 r.

Kiedyś bywało tak, że strażacy pracujący zawodowo jechali do akcji weryfikowanej przez zakład pracy – w tej chwili jest inaczej – jedziesz, to twoja sprawa, dlatego Zarząd Główny Straży  przyjął takie rozwiązanie, aby ustalić dla strażaków ekwiwalent pieniężny. W ślad za tym Rada Gminy ustaliła te stawki. Zdarzenie nie jest równe  zdarzeniu – ale pożar istniejący  na przykład w Będkowie czy w Rokicinach jest taki sam / mniejszy lub większy /, ale udział strażaków jest jednakowy, jeżeli chodzi o włożony wysiłek. I tak członkowie OSP  w  gminie Będków otrzymują 10 zł / godz. za udział w działaniu ratowniczym, a w gminie Rokiciny 15 zł / godz.
Jednym z podstawowych zadań OSP jest walka z pożarami, klęskami żywiołowymi i skutkami innych katastrof. W walce tej potrzebna jest nie tylko sprawność fizyczna ale także wiedza, znajomość sprzętu oraz umiejętność prowadzenia akcji. Gwarancją efektywnej działalności w tym zakresie jest odpowiednie przeszkolenie. W uchwale programowej na lata 2006-2011 zawarliśmy zadania w tym zakresie, które w ciągu kadencji staraliśmy się realizować.

 W roku 2007,  2008 i 2009 członkowie JOT-ów wzięli  udział w szkoleniu podstawowym strażaków ratowników  organizowanym przez Komendę  Powiatową PSP. Kursy ukończyło 40 strażaków.


W 2008 r. pięciu członków JOT-u w Będkowie oraz po jednym z JOT-u w Rzeczkowie i Zacharzu ukończyli kurs pierwszej pomocy medycznej.


Zarząd Oddziału Gminnego pokrył część kosztów związanych z uczestnictwem  naszych druhów w tym szkoleniu.

Dużą rolę w podnoszeniu sprawności operacyjnej odgrywa udział w zawodach i ćwiczeniach.

W roku 2008 zorganizowaliśmy gminne zawody sportowo-pożarnicze . 

Brały w nich udział wszystkie jednostki OSP  oraz młodzieżowe drużyny pożarnicze z OSP Rzeczków, Prażki i Zacharz.

OSP Będków reprezentowała gminę na zawodach powiatowych  w roku  2007 i 2009 r. zajmując IX i VI miejsce.


W roku 2006, 2007  i  2009 zorganizowaliśmy ćwiczenia jednostek.

W  roku 2006 były to ćwiczenia zgrywające służb ratowniczych pod nazwą „Cysterna 2006” , w 2007  ćwiczenia odbyły się  na obiekcie Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie, a w 2009 na obiekcie Warsztatów Terapii Zajęciowej w Rudniku  i  miały na celu praktyczne przeszkolenie personelu szkoły i warsztatów oraz  uczniów i wychowanków w zakresie przeprowadzenia ewakuacji oraz  przygotowanie jednostek OSP do działań ratowniczych.

W ćwiczeniach brały udział wszystkie jednostki OSP z terenu gminy oraz jedna sekcja JRG PSP w Tomaszowie Maz.

Jak wynika z powyższej informacji, w ciągu ostatniej kadencji, dzięki zaangażowaniu zarówno członków OSP i władz samorządowych,  nastąpiła dalsza poprawa w wyposażeniu i przygotowaniu jednostek do działań ratowniczych.

Niestety nie wszyscy potrafią docenić wysiłki strażaków. W ubiegłym roku mieliśmy dwa przykre wydarzenia, a mianowicie dokonano włamań do strażnic w Rzeczkowie i Prażkach. W Rzeczkowie skradziono agregat prądotwórczy, piłę spalinową oraz topór ciężki. Straty wyceniono na 3 tys. zł.

Większe straty odnotowano w Prażkach. Skradziono węże, ubrania specjalne, ubrania koszarowe, buty , radiostację „Motorola” oraz sterownik sygnałów i świateł z samochodu, prądownicę, rozdzielacz i wiele innego sprzętu.

Postępowania w obydwu sprawach zostały umorzone z powodu niewykrycia sprawców.

Nam pozostał problem dot. odkupienia  skradzionego sprzętu. W roku ubiegłym zakupiliśmy agregat prądotwórczy dla OSP Rzeczków oraz zestaw ogłoszeniowy dla OSP Prażki. Pozostałe braki będziemy starać się uzupełniać w miarę posiadanych możliwości finansowych.
Jednostka OSP Będków posiada alarm sygnałowy. W chwili obecnej pozostałe jednostki: Prażki, Rzeczków i Zacharz są w trakcie uzupełniania alarmów.  Jeżeli chodzi o alarmy – to wiadomo, że  nikt z Tomaszowa czy Piotrkowa nie przyjedzie – strażak musi przybyć do strażnicy. W sprawie odszkodowań za kradzieże były przeze mnie  - mówił Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP Będków - przeprowadzone rozmowy z przedstawicielem jednostki ubezpieczeniowej. Warunki takiego ubezpieczenia są takie, że gmina na pewno nie poradziła by sobie z tym.

Co do zawodów sportowo – pożarniczych  - odstąpiliśmy od organizowania co roku tych zawodów z uwagi na koszty. Obecnie obywają się co dwa lata / w miesiącu czerwcu /.

Informacja o stanie bezpieczeństwa przeciwpożarowego i działalności OSP w latach 2006 – 2010 stanowi załącznik do niniejszego protokołu.    

W dyskusji głos zabrali:

1/ Pani Krystyna Krasoń Katana stwierdziła: nawiązując do tego, co powiedział Pan Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP w sposób interesujący – mam pytanie takie, czy w związku z tymi trudnościami w zaopatrzeniu, zakupieniu sprzętu – konieczne jest utrzymywanie tych jednostek, które uczestniczą w wyjazdach czy w jakichś  akcjach na tutejszym terenie czy też poza nim raz albo wcale. Czy nie lepiej byłoby te środki mieć dla tych najważniejszych jednostek, które są bliżej centralnie i je doposażyć, na te  jednostki - JOT – y mieć środki z przeznaczeniem na polisę ubezpieczeniową, i na ekwiwalent – jestem za tym, aby ekwiwalent dla strażaków podwyższyć do kwoty 15 złotych. Dlaczego mają mniejsze jednostki dostawać. Trzeba taki wniosek złożyć – nie wiem co na to Pan Wójt.  Chcę zapytać, czy te jednostki bezwzględnie muszą być – czy ich istnienie wynika z przepisów prawnych. Bo na przykład  likwiduje się szkoły – ja nie mówię, że to jest pozytywne zjawisko – szkoda, że tak trzeba, bo na tym tracą zarówno rodzice jak i dzieci.  Sytuacja ta odnosi się analogicznie do kwestii związanej z działalnością jednostek OSP. Czy zatem – nie powinno być ich mniej, aby te które pozostaną lepiej były doposażone, lepiej przeszkolone i ubezpieczone, lepiej opłacane. Co Pan na to – Panie Prezesie.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – jeżeli byłaby nawet taka sytuacja, nie chciałbym wracać do tego tematu. Tu na tej sali w trakcie posiedzenia Zarządu Gminnego OSP odbyła się dyskusja na temat tworzenia JOT – ów – mówiono wtedy kto chce, kto musi być. Jak Pani może powiedzieć na przykład jednostce straży, która liczy ponad 100 lat. Jak powiedzieć takim ludziom, którzy pracują tyle lat, że ma być likwidacja  jednostki. Biorąc to pod uwagę doszliśmy do takiego porozumienia, aby te jednostki pozostały w takim stanie jaki jest, tzn. reprezentacyjnym – chodzi tutaj o Dzień Strażaka, i uroczystości kościelne.
W Krajowym Systemie Ratowniczo – Gaśniczym jest jednostka OSP Będków. Jesteśmy jednocześnie w JOT - cie  – kategoria II. Tak jak wcześniej powiedziałem – Prażki, Rzeczków i Zacharz – mają prawo i obowiązek wyjeżdżać na wyraźny sygnał alarmowy – polecenie Komendanta Powiatowego Straży w Tomaszowie Mazowieckim. W przypadku wystąpienia zagrożenia innego typu, na przykład kataklizmu związanego z pożarem w lesie – wtedy właśnie te jednostki pomocnicze są dysponowane do takiego zagrożenia. Jeżeli chodzi o  ubezpieczenie strażaków – w momencie  takiego wyjazdu – jadą z listy. 
Na takie funkcjonowanie – te cztery jednostki się zgadzają – trudno je zatem likwidować – mają po 80 – 100 lat. Jeżeli chodzi o naprawę dachu czy też zakup mundurów – wtedy Zarząd Gminny OSP zapewnia wsparcie finansowe  w wysokości połowy zaplanowanych wydatków, na przykład na zakup mundurów wyjściowych środki  w kwocie 50 % ogólnych kosztów przyznaje dofinansowanie do każdego umundurowania Zarząd Powiatowy i Wojewódzki Straży. Uważam, że tym jednostkom OSP trzeba dać szansę pozostania, bo są naprawdę potrzebne. 
Przewodniczący Komisji pytał, ile na stanie straży jest agregatów oświetleniowych.

Wiceprzewodniczący Zarządu Gminnego OSP – na stanie OSP Będków znajdują się dwa agregaty oświetleniowe. Jednostka ta od roku 1997 jest Krajowym Systemie Ratowniczo Pożarniczym – od tego momentu – dzięki dużemu zaangażowaniu udaje się odpowiednio ją doposażyć. Jest doskonale wyposażona – dorównuje pod tym względem nawet jednostkom w Powiatowej Straży Pożarnej.

Przewodniczący Komisji pytał – jeżeli  chodzi o aparaty powietrzne to tylko  jednostka OSP Będków jest wyposażona w taki sprzęt, czy inne jednostki też posiadają te aparaty.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – stwierdził, że w tej chwili  dwa aparaty znajdują się na stanie OSP Będków. Podejmowane są starania o kolejne dwa z udziałem dotacji  w wysokości 6.000,00 złotych i środków własnych w kwocie 1.250,00 zł. 
Przewodniczący Komisji dodał informacyjnie, że sprzęt, o którym mowa wyżej wykorzystywany jest nie tylko w czasie pożaru, ale także w takich zdarzeniach jak: podtopienia, zachłyśnięcia, oraz w wielu innych sytuacjach.

Przewodniczący Komisji interesował się także kwestią ćwiczeń w zakresie przygotowania lądowiska dla pogotowia ratunkowego.
Odpowiedź Wiceprezesa Zarządu Gminnego OSP Będków:

- co prawda ćwiczenia w tym zakresie nie dobywały się, ale  mamy na swoim stanie jednego komandosa z Tomaszowa Mazowieckiego, który będzie przeprowadzał takie akcje. W minionym okresie miedzy innymi sprowadzał na teren tej gminy helikopter  / odnotowane zostały dwa przypadki / - w tym zakresie dajemy sobie radę.
Przewodniczący Komisji  pytał, czy wyznaczony jest w gminie teren pod lądowanie  - czy jest jakiś pomysł na przygotowanie się do tego przedsięwzięcia na stałe.

Sekretarz Gminy poinformowała, że  taki teren został wyznaczony – tym miejscem  jest boisko przy Zespole Szkolno – Gimnazjalnym w Będkowie – teren został sprawdzony przez odpowiednią grupę kontrolną.
Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP Będków dodał, że chodzi tutaj nie tylko o dojazd, ale także o trakcję – to musi być w odpowiedniej odległości.
Przewodniczący Komisji pytał także Wiceprezesa Zarządu Gminnego OSP – czy w tym roku przewidywane jest szkolenie z nowym podnośnikiem – Komendant Powiatowej Straży Pożarnej wyraził zgodę na takie szkolenie.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – na powyższe niezbędna jest zgoda Komendy,  a także wspólne ustalenia tych ćwiczeń. W gestii OSP leży kwestia  przygotowania zarysu ćwiczeń, a sprawa zatwierdzenia znajduje się w kompetencji Komendanta.
Ostatnio w czasie  obchodów 100 letniej  działalności  straży   zorganizowanym w Będkowie w roku 2003  był wykorzystany podnośnik z Łodzi.

Wiceprezes Zarządu Gminnego  stwierdził:

- na dzień dzisiejszy jesteśmy zaniepokojeni taką sytuacją, że kadra nam się starzeje, a młodzi poszukują pracy, często niejednokrotnie za granicą,  praca jest najważniejsza. Z pracą, a także ze szkołą wiąże się dojazd – jaki jest na terenie naszej gminy sami widzicie. Kiedyś mieliśmy dużo osób chętnych do straży, a teraz jesteśmy zadowoleni, gdy mamy 4 – 5 osób, co w tych warunkach przy obecnym stanie sprzętu jesteśmy w stanie sprostać zadaniom – kiedyś było inaczej.
Przewodniczący Komisji podkreślił duże znaczenie aparatów powietrznych, biorąc pod uwagę czas dojazdu z Tomaszowa Mazowieckiego – podjęte działania w celu zwiększenia liczby stanu do 4 jest jak najbardziej uzasadnione.
Z wypowiedzi Wiceprezesa Zarządu Gminnego OSP wynika, że  jeszcze do niedawna na stanie OSP Zacharz był jeden aparat, który został wycofany był to aparat starego typu.

Pani Krystyna Krasoń Katana stwierdziła:

- odnośnie ograniczonych środków na działalność jednostek OSP – żeby nie obciążać za nadto budżetu gminy można byłoby wykorzystać je racjonalnie. Jednostki straży mają przecież status stowarzyszeń; nie muszą pozostawiać jedynie  na utrzymaniu gminy, czy też czekać na jakieś wsparcie ze strony wyższej instancji powiatowej, wojewódzkiej czy centralnej. Czy nie można raz na kiedyś przy udziale Lokalnej Grupy Działania napisać jakiegoś programu o dofinansowanie póki jeszcze trochę tych środków unijnych jest, z których jest możliwość skorzystania do roku 2013  - chociaż dla straży będkowskiej centralnie położonej, a także  dla pozostałych czterech – jako JOT – ów  z przeznaczeniem na ich doposażenie – jeżeli jest taka możliwość. Mamy prężnie działającą Lokalną Grupę Działania. To jest moja podpowiedź i jednocześnie zapytanie pod adresem Wiceprezesa ZG OSP.
Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP stwierdził:  Pani wie, że gwarancją uzyskania funduszu unijnego jest zapewnienie na wnioskowane zadanie własnych środków – i z tym jest właśnie problem.

Pani Krystyna Krasoń Katana – uważam, że własne środki – to  te środki, które gmina dotuje.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP:  jeżeli będziemy sięgać po te środki – to ja będę „okradał” pozostałe jednostki, które będą z tego niezadowolone. To są ludzie ochotnicy – oni gdzieś pracują, a robią to, co trzeba – ja nie znam się na wszystkim, potrzeba zatem osób kompetentnych, bo to nie są proste czynności. Do załatwiania jest bardzo dużo spraw.
Pani Renata Szymańska – właśnie wracamy do tego, o czym wcześniej mówiliśmy; nasze sugestie są takie, że taki pracownik kompetentny, wykształcony, młody, który miałby powierzone stanowisko w Urzędzie Gminy. To ten pracownik byłby do dyspozycji tego Urzędu jak również stowarzyszeń. Mamy Lokalną Grupę Działania, gdzie Pani Justyna Walas nie może pisać takich programów, a jednak coś pisze – pomaga. Dla tych celów powinniśmy mieć osobę zatrudnioną od dawna, a nie od teraz. To nie Wójt ma się tym zajmować – Wójt jest do wykonywania zadań, do reprezentacji, do załatwiania spraw na zewnątrz, a nie tych „w środku”. Taka osoba – a mamy młodych ludzi, którzy siedzą w domu i szukają pracy – zarejestrowani w Urzędach Pracy – oni tutaj powinni być, aby wykorzystać ich maksymalnie, właśnie do takich organizacji – jak straż. Ja się nie dziwię Panu – bo rzeczywiście samemu jest trudno wykonywać tak wiele zadań –  do tego dochodzi komputeryzacja i oprogramowanie . Potrzebna jest zatem taka osoba wykształcona i kompetentna w tej dziedzinie.
Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP:  czasami nie trzeba sięgać po takie wielkie sprawy jak unia europejska. W tym miejscu można decydować o takich czy innych sprawach. Nie chce „wyciągać” kwestii Wykna.

Pani Renata Szymańska stwierdziła: to nie my decydowaliśmy o tym jako Rada. Myśmy w tej sprawie także  podjęli głosy, bo Będków już dawno powinien mieć ośrodek kultury.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP:  w latach 80 tych już było zebrane około 1 miliona złotych – przeprowadzone były badania techniczne budynku OSP /fundamenty/ - tam miał być Gminny Ośrodek Kultury, w którym miała być policja, biblioteka i poczta. Z naszej strony była propozycja – dla straży garaż i pomieszczenie socjalne – resztę niech przejmie kto inny. To już stało by dawno, gdyby nie opóźnienia w tym zakresie.
Pani Renata Szymańska:  mówiąc o młodej kadrze w straży – gdyby tam był ośrodek kulturalny – gromadziłaby się tam młodzież, byłoby to blisko straży  - można byłoby wyłonić osoby chętne – zawsze ktoś by się „zaraził” taką specjalnością.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – stwierdził, że na razie młodzież jeszcze nie.

Pani Renata Szymańska – to byłoby dla przyszłych pokoleń, a nie dla tych osób – zanim my się weźmiemy za rozbudowę ośrodka  to potrwa – nie wiem czy ja się doczekam.
Pani Krystyna Krasoń Katana – na koniec chciałam powiedzieć, że jako grupa radnych Zmiana i Rozwój byliśmy za tym, próbowaliśmy troszeczkę zmienić kierunek, żeby        zamiast domu ludowego w Wyknie zrobić dom kultury przy straży i ze strażą, zwłaszcza – że jak Pan Wiceprezes wspomniał – sporo pieniędzy kiedyś zostało wydatkowanych. Można powiedzieć prosto i bez ściemniania, że póki co są zmarnowane, ale można byłoby to uratować. Może nam się uda. Nie mamy siły przebicia, bo jest nas siedmioro – grupa która za tym była, a ośmioro radnych było za wykonaniem tego zadania inwestycyjnego. Mamy jeszcze przed sobą przyszłość. 
Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP:  te pieniądze nie zostały zmarnowane – to mogę Pani zapewnić. Materiał, który był zakupiony – częściowo został wykorzystany miedzy innymi przez naszą jednostkę w postaci cegły. Zostały tylko zmarnowane prace dotyczące  przeprowadzonych badań, za które zapłacono.
Przewodniczący Komisji stwierdził: martwi mnie troszeczkę ubytek etatów w policji, który zaznacza się co roku – bo to też jest związane z naszym bezpieczeństwem.  Co do straży – czy jednostki są potrzebne, czy ma być ich mniej czy więcej – odpowiedź sama nasunie się, gdy jakaś powódź lub inne zdarzenie wystąpi, to wtedy będzie to przekonanie co do słuszności ich istnienia – to że są –  działają na naszą korzyść.
W razie powodzi – każda jednostka, każdy ochotnik jest doceniany. Praca ratowników jest bardzo ważna. To samo dotyczy policjantów – współpraca ze strażą  - każde przedsięwzięcie wiąże  te służby ze społeczeństwem.

Pani Krystyna Krasoń Katana – wystąpiła do Komisji  o sformułowanie wniosku o podwyższenie ekwiwalentu dla strażaków do kwoty – na zasadach przyjętych w innych gminach – z kwoty 10,00 złotych do kwoty 15,00 złotych.
Drugi wniosek  jest taki – przysłuchując się wypowiedzi Pana Wiceprezesa i naszej dyskusji -  gdyby można było zwiększyć ilość i częstotliwość tych zawodów odbywających się przy okazji imprez integracyjnych z udziałem druhów strażaków – także z jednostek pomocniczych gminy. To pewnie młodzież nasza gimnazjalna i ze szkoły podstawowej, a może jeszcze starsza jakoś była by zachęcana do aktywności przyszłej w działalności OSP. Bo takie zawody są bardzo  atrakcyjne – co tu dużo mówić.
Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – był zgodny co do tego i stwierdził: to nie są zawody typu dot. seniorów  - bo tak się odbywają zawody typu młodzieżowego – młodzieży starszej, młodszej w różnym wieku. Zacharz i Reczków  - te jednostki próbowały coś zorganizować – ta młodzież już dorosła – chodzi do szkół, do pewnego szczebla wieku – niektórzy stali się już strażakami.
Pani Krystyna Krasoń Katana  stwierdziła: to zejdźmy do młodszej młodzieży.

Wiceprezes Zarządu Gminnego OSP – ale wtedy ja nie zaproponuję druhowi, żeby podjął się szkolić taką młodzież  - bo to nie tylko kwestia fachowa, ale także i pedagogiczna – trzeba mieć odpowiednie podejście.
Pani Krystyna Krasoń Katana – proponuje, aby takie szkolenia podjęła szkoła razem ze strażą.

Pani Renata Szymańska – jeżeli nawet pojechały dzieci do szkół, jednak one potem kiedyś wrócą mając te 27 – 28 lat z myślą o tym, że byłem i znam – byłem przeszkolony.
Komendant Komisariatu Policji  wracając do kwestii etatowej dodał: liczba etatów została zmniejszona; w najbliższym czasie zlikwidowany zostanie posterunek w Inowłodzu – z uwagi na oszczędności finansowe.  Także ze względów finansowych mówi się o dużej ilości wykonanych prac w czynie społecznym. Wiele pracy zostało wykonanej we własnym zakresie tj. malowanie, Dzięki naszym zabiegom  warunki bytowe policjantów stały się lepsze. Chęć podjęcia takich prac wynikała także z tego, aby nie odstawać pod tym względem wobec innych jednostek.
Pani Renata Szymańska – jeżeli „góra” tak traktuje, to czego można się spodziewać od młodych ludzi. Troska o budynek policji, o jego wygląd powinna być ważnym celem – bo to jest wizerunek – poszanowanie i godność.
Policja ma swoje zadania, które powinna wypełniać mając odpowiednie warunki pracy. Z uwagi na poważne przestępstwa każdy z policjantów powinien być odpowiednio przeszkolony, by posiadać fachową wiedzę na ten temat, a nie  zajmować się  na przykład malowaniem pomieszczeń. Od tych czynności są inne osoby. Czas wolny policjant powinien mieć dla siebie, by odpocząć, zregenerować się do dalszej pracy.
To samo dotyczy strażaka, a także każdej innej osoby czy to w służbie zdrowia, czy gdzie indziej.
Odp. punktu 5.

W punkcie tym  Przewodniczący Komisji  stwierdził: taką informację na piśmie przekazał nam Kierownik SP ZOZ Gminy Będków – Gminnego Ośrodka Zdrowia.
Informacja ta została odczytana w czasie posiedzenia przez członka komisji Panią Krystynę Krasoń Katanę – 
„ Informacja – Informuję Komisję Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie o kierunkach rozwoju SP ZOZ – GOZ w Będkowie, że: 
1. SPZOZ – GOZ w Będkowie w chwili obecnej zatrudnia 22 osoby w różnej formie stosunku pracy, w tym: - 10 lekarzy, - 5 pielęgniarek, - 6 rehabilitantów, - 1 pracownik administracyjno – kadrowy. 
2. Bilans SPZOZ – GOZ za rok 2010 zostanie przedstawiony wszystkim radnym do 31.05.2011 r. zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
3. Dalsze kierunki rozwoju SPZOZ zależne są od warunków lokalowych oraz możliwości podpisania kontraktów z NFZ na podstawie ogłoszonych postępowań ofertowych. 
4. Pozostałe informacje dotyczące rozwoju SP ZOZ zawarte są w: ustawie o ZOZ, ustawie   o nieuczciwej konkurencji, statucie gminy Będków, statucie SP ZOZ, protokołach z posiedzeń Rady Społecznej. Kierownik SP ZOZ – GOZ w Będkowie lek. med. Jacek A. Giermaziak”.
Pani Krystyna Krasoń Katana po odczytaniu powyższej informacji stwierdziła:

-  nadal informacja nie zawiera żadnych informacji. Jestem zdania, że to jest nie do przyjęcia Jest to unikanie przedstawienia  informacji o konkretnych kierunkach jakie gabinety Pan Kierownik SP ZOZ – u będzie chciał utworzyć, jakie kontrakty będzie chciał pozyskać. Chyba, że jest jeszcze jakaś inna – niedawno przecież powstała nowa rada społeczna ds. rozwoju i pracy SP ZOZ – a - ja o tym nie wiem, a Komisja przecież  zajmuje się tymi sprawami.  Dla mnie – jako osoby wykształconej i rozumiejącej rzeczywistość - jest to nieczytelne, jest to brak informacji. Jako Komisja jesteśmy bez informacji – być może zdecydujemy się na jakieś odwołanie do wyższej instancji w celu uzyskania informacji inną drogą. Wtedy Pan Kierownik SPZOZ będzie może zaproszony do udzielenia komuś innemu gdzieś tam na wyższym szczeblu – władz powiatowych czy też wojewódzkich. Zastanowimy się jeszcze nad tym w przerwie między posiedzeniem Komisji.
Pani Renata Szymańska – Wiceprzewodnicząca Komisji stwierdziła: 

- tutaj każdy w jakiś sposób  pragnie pochwalić się – czy to jest straż pożarna, czy to jest policja – o podejmowanych działaniach – mówię tutaj o malowaniu pomieszczeń, ich wyposażeniu w ramach aktywności społecznej. To samo dotyczy innych organizacji czy stowarzyszeń ludowych – wszystkie w jakiś sposób starają się o tym powiedzieć, przedstawić swoje sprawozdania, by jak najwięcej pokazać co zrobili. Służba zdrowia tym bardziej powinna się wykazać, bo korzysta ze środków gminnych.
Pani Krystyna Krasoń Katana  stwierdziła: 

- tu nie chodziło nam o sprawozdanie, ale o kierunki rozwoju.

Pani Renata Szymańska – kierunki – kierunkami, ale sprawozdanie jest obowiązkiem.

Pani Krystyna Krasoń Katana – ale to w maju  - na to posiedzenie – kierunki rozwoju; na ten temat nie ma w informacji ani jednego zdania.

Pani Renata Szymańska – na następnym posiedzeniu miało być to sprawozdanie, sprawozdanie musi być.

Pani Krystyna Krasoń Katana zwróciła się, aby poprosić Panią Sekretarz Gminy na posiedzenie, ponieważ chcę pod jej adresem zadać pytanie dotyczące kwestii bezpieczeństwa.
Pytanie to brzmi: jakim samochodem, i czy jest w ogóle jakiś samochód w Urzędzie Gminy, którym czy to Pan Wójt, czy też Radni, czy jakieś delegacje na uroczystości czy szkolenie, czy spotkanie gdzieś tam poza terenem naszej gminy mogą pojechać.
Sekretarz Gminy stwierdziła, że na tą chwilę – to tylko mamy Lublin i prywatne samochody – nic więcej.

Pani Krystyna Krasoń Katana:  tak też myślałam. Chciałam się odnieść do naszego wyjazdu na obchody Reymontowskie do Kobiel Wielkich w niedzielę, kiedy to jechaliśmy: Pan Przewodniczący Rady – Andrzej Legieziński, Pan Wiceprzewodniczący Rady – Krzysztof Pilarski i ja jako Radna – bardzo zależało mi, aby uczestniczyć w tej uroczystości. Byliśmy wiezieni przez gminę – bo tak było wcześniej powiedziane – na tę uroczystość tym właśnie dostawczym samochodem, o którego pytałam Pana Komendanta Policji czy jest to zgodne z przepisami - wożenie ludzi w tej kabinie bez siedzeń, bez pasów. W kabinie dostawczej  jechał Pan Przewodniczący i Pan Wiceprzewodniczący Rady, którzy ustąpili mi miejsca w kabinie kierowcy. Ja – tak jak wtedy, a także teraz jestem tym niesamowicie zbulwersowana.
To jest Pani Sekretarz – po prosu śmiech na sali, to jest oburzające, żeby gmina – Pan Wójt miał jechać – nie pojechał na tę uroczystość – miał inne uroczystości – ja to rozumiem, natomiast wysyła czy proponuje członkom Rady Gminy, żeby jechali  jako reprezentanci gminy samochodem dostawczym. To woła o pomstę do Boga. Nawet jeżeli nie ma samochodu to po pierwsze – jest to bezprawne – zagraża życiu ludzkiemu jechanie w takiej kabinie, a po drugie – to jest kompromitacja wobec innych gmin, innych członków Rad Gmin – Gmin Reymontowskich, którzy patrzą i w innych warunkach uczestniczą w życiu tych gmin Reymontowskich czy też wśród gmin. Ja rozumiem, że mała gmina ma ograniczone środki – jeżeli nawet nie ma takiej możliwości – to przecież ileż jest roboty, żeby zaproponować – ja zresztą sama proponowałam przed wyjazdem, żeby ktoś z Rady Gminy – kto jedzie nawet nie specjalnie – przecież mamy samochody. Ja swoim samochodem bym chętnie pojechała, tylko wypadało by, żeby gmina zwróciła za paliwo. Czy to tak trudno wpaść na taki pomysł – pytała Radna Panią Sekretarz – i narażać ludzi na przewóz dostawczym samochodem. Uważam, że zostaliśmy potraktowani po prostu strasznie przez Pana Wójta, przez Urząd Gminy, który nas wysyła w taką delegację. My poświęcamy niedzielę, czas – reprezentujemy w miarę godnie gminę, a jedziemy dostawczym samochodem. Kwestie są tutaj, i prawne, i obyczajowe, i reprezentacyjne. Ja chciałam zapytać, czym Pan Wójt jeździ na spotkania i szkolenia.
Sekretarz Gminy:  tak samo Lublinem, ewentualnie jedzie swoim samochodem.
Pani Krystyna Krasoń Katana – no i ta ewentualność.  Pani Sekretarz – dlaczego nikt nam  tego nie proponuje. Jeżeli jedzie  Pan Wójt – to siedzi przy kierowcy, ale nie jest tak, że Pan Wójt siada z paczkami – wieńcami jak sprzęt. Ja bym sobie nie życzyła, żeby Pan Wójt mojej gminy, ale  nie tylko ja i członkowie Rady, i w ogóle mieszkańcy w takich warunkach jechali – to jest oburzające. Ja protestuję i proszę o nie proponowanie więcej transportu takimi środkami. Są inne proste środki – wykorzystanie z użyczeniem samochodu kogoś z radnych i sfinansowanie paliwa. No to niech ktoś na takie proste pomysły wpada w Radzie Gminy.
Sekretarz Gminy stwierdziła: właśnie po zadaniu tego pytania m.in. poprosiłam Pana Komendanta o wyjaśnienie mi kwestii związanej z naszym samochodem – Lublinem. Zapytałam się dosłownie – mając taki samochód, czy ja mogę  przewozić robotników do pracy. Zapytałam się wprost – gdy jest 8 miejsc siedzących – są dwa miejsca przy kierowcy – pozostałe wewnątrz. Uzyskałam odpowiedź twierdzącą.
Pani Renata Szymańska  - dlaczego Pani przy nas nie zapytała.

Sekretarz Gminy – nie wiedziałam, że o nasz Lublin chodzi. Jeżeli Państwo uważacie, to ja zwrócę się o potwierdzenie. Zależy mi na bezpieczeństwie – jeżeli idzie o dowóz dzieci – to nawet jeżeli jest mniejsza liczebność to wtedy także zapewniony jest autobus.

Pani Renata Szymańska  - dzieci, ale co to za różnica.
Sekretarz Gminy – pytałam dlatego, że interesowało mnie czy wożąc pracowników tym naszym Lublinem – jest możliwość – czy mam prawo, czy nie mam prawa.

Pani Renata Szymańska – ja wrócę do takiego  wypadku, który zdarzył się niedawno  - to też był samochód dostawczy i wtedy sobie przypomniałam nasz Lublin – u nas dzieje się to samo.

Nie wiem co Komendant powiedział twierdząco – czy nie, ale gdybyśmy wzięli wyższe instancje – specjalistów, gdyby taki wypadek był – ten samochód nie jest do przewożenia ludzi – na pewno nie. Powiem szczerze – zapytałam jak wyjeżdżaliśmy na te drogi gminne – zapytałam zdaje się chyba Andrzeja Badka jakim samochodem my jedziemy,  gdyby  nie była pełna grupa radnych. Bo wiem, że 9 osób tam wchodzi, ponieważ jeździłam z dziećmi  z TPD na imprezy  integracyjne / Mikołajki, Dzień Dziecka /  czy inne także jakieś zabawy sportowe do Tomaszowa Mazowieckiego.
Pani Krystyna Krasoń Katana  - pytała czy są pasy bezpieczeństwa z tyłu samochodu.

Sekretarz Gminy – tylko z przodu.

Pani Renata Szymańska stwierdziła: tu nie ma  - ani dla dzieci, ani pracowników – pasy, siedzenia, bo jeżeli weźmiemy inspekcję z góry – to mają  pasy być i siedzenia. Mając na uwadze to, że był taki wypadek – i wtedy nie ma „zmiłuj się” tylko jest wszystko brane pod uwagę, dlatego, bo odpowiadają za to władze – kierownictwo.
My zwracamy uwagę, jeżeli wy tego nie widzicie – to my musimy Wam wskazać – że coś jest nie tak – jako Radni, ponieważ my też decydujemy, i o tym możemy tutaj mówić.

Sekretarz Gminy  - teraz jest tak, że gdy jadą dzieci na konkurs – wtedy opiekun grupy jedzie własnym samochodem biorąc delegację ze szkoły, jest też tak, że rodzic chętny zawozi dzieci.

Jeżeli Pani Dyrektor ma do załatwienia sprawę w Łodzi – to jedzie swoim samochodem. Staramy się, żeby było prawnie – chodzi o życie ludzkie.
Pani Krystyna Krasoń Katana – dobrze, to dlaczego nas tak Pani wysłała takim samochodem. Nie mówmy o tym jak Pani  robi z innymi –  moja wypowiedź dotyczy tego wyjazdu – reprezentacji gminy Będków do Kobiel Wielkich – wyjazdu trzech radnych: m.in. Przewodniczącego i Wiceprzewodniczącego Rady – choćby nawet i mieszkańcy byli. Na jakiej zasadzie Pani nas wysłała tym samochodem.

Sekretarz Gminy:  jest taka sytuacja, że mamy tylko ten jeden samochód, nie mamy innego samochodu.

Pani Krystyna Krasoń Katana:  mówi Pani o innych możliwościach w przypadku dzieci, a co w naszym przypadku.

Sekretarz Gminy: gdyby przewodniczący zwrócił się do mnie, że chce jechać swoim samochodem, to trzeba byłoby uzgodnić procedurę rozliczeniową.

Pani Krystyna Krasoń Katana:  ale on nie musi  się zwracać – Pani wie, że to jest nieprawna, nielegalna jazda. Pani jako Sekretarz i Pan Wójt – Pani szef – powinniście wiedzieć, że to jest niezgodne z prawem i nie proponować.

Tylko ogłosić protest, gdzieś taką informację opublikować, ale nie zrobię tego, bo szanuję swoją gminę, ale nie mam zamiaru jako radna i członek  komisji brać udział w bezprawnych akcjach Urzędu Gminy Będków.

Przewodniczący komisji zapytał czy są jeszcze jakieś wnioski.

Wobec nie zgłoszenia innych wniosków przewodniczący komisji podziękował za udział i zamknął posiedzenie.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:
Józefa Kubala – inspektor                                                          Przewodniczący posiedzenia

                                                                                                            Krzysztof Pilarski
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